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Rząd wobec konstytucyi. 

Wobec oporu czynownietwa i dworu 
w sprawie reform — znany aulor rosyj- 
ski W. Doroszewicz zamieścił w gazecie 
„Russkoja Słowo* fejleton p. l. „Rozma- 
wa", z którego urywek przytaczamy : 

— „A pan naprzykład? Czy Jego Eka- 
celencya zgodziłby się zająć stanowisko 
minislra ? 

— Czemu nie? 

— W obecnych ciężkich okolicznościach? 

- Należy tylko zdać sobie sprawą z 
tego, ca się dzieje, Wystaw pan sobie ko- 
bietę ciężarną, gdy nadszedł czus połogu. 
Zaczęły się bóle. Lecz ona lęka sią. Wszak 
to pierwszy połóg. Oczekuje tego natural 
nego aktu jak śmierci; szcze parę dni!* 
Rzuca się, krzyczy: „Nie chcę odbywać 
połogu! Nie cheg!“ Mogłoby ta być śmie- 
szno, gdyby chwila nie była lale poważna. 
Kobieta straciła głowę i usiłuje przeszko- 
dzić połogowi. Usiłowania oczywiście są 
bezskuteczne. Traci tylka siły i połóg sta: 
je się cięższym. „Nie chcę mieć dzieci! 
Lętam się połogu!” Straciwszy głowę, chce 
ona mechanicznie powstrzymać dziecko. 
Łapie pierwsze lepsze gałgany brudne .. 

— Fe, jakie wstrętne rzeczy Wasza 
Ekscelencya mówi ! 

— Wskazuję tylko to, co się dzieje. Co 
się słanie? Połogowi przecież przeszkodzić 
nie można. Z początku zaczął się okres 
ciąży, Lecz można było jeszcze wątpić. 
„To się tylko zdaja! Ta tylka podobień- 
stwo srmptomatów !* Wreszcie nastąpiły 
lnkie symptomata, że wątpić już nie mo- 
na bylo. Ciąża! Codziennie ciąża stawała 
się wyraźniejszą, jakkolwiek ukrywano ją 
gorselem. Nareszcie nastąpił połóg. Odbył- 
hy się zupełnie naturalnie, lecz strach po- 
lagu i bezskuteczne usiłowania przeszko- 
dzenia mu uczyniły go tylko trudniejszym. 
Stał się on niebezpiecznym. Akt, który 
mógł przejść zupełnie normalnie i spokoj- 
nie, stał się niebezpiecznym, ciężkim i mę- 
tzącym. Przeszkodzić mu w każdym razie 
nie można. Nadeszła chwila !* 


Co znaczy tolerancya u Moskali? 


Ukaz carski o toleraneyi spowodował, 
jak wiadomo, żywy ruch wśród maltreto- 
wanych unitów, którzy masami przecho- 
dzą na katolicyzm. 

Czynowniectwo — na powstały krzyk 
popów — nie pozostało bezczynne i po- 
częla zwykłemi rosyjskiemi sposobami ta- 
mować znowu ruch unitów. Gubernator 


Maksymowicz wydał ukaz, w którym gro- 
zi srogiemi karami tym, co wśród unitów 
praragują katolicyzm. 

Końcowy ustęp ukazu brzmi: 

„Obecnie Jego Cesarska Mość raczył zwró- 
ció uwagą na działania równie godne poża- 
łowania, jak występne, a sprzeczne tak z u- 
kazem monarszym z dnis 17 kwietnia, jak 
i obawiąznjącemi prawami. Przypominam, iż 
według prawa, zachownującego moc całkowitą 
i obecnie, tylko panująca wiara prawosła- 
uma ma prawo swobodnego sserżenia swo- 
jej nauki; osobom zaś innych wyznań zabra- 
mia się skłaniać kogokolwiek do przejścia 
na ioh wiarę. Winni odwodzenia od prawo- 
sławia, jakoteż gunienia wiary prawosławnej, 
lab jej wydrwiwanio, podlegają odpowiedzial- 
nońci sądowej według ogólnych praw kar 
nych. 

„Niechaj nie niepokoj się rosyjski lud pra- 
woóalawny różaemi niedorzacznemi pogłońkami, 
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szerzonemi obecnie wśród niego i niechaj 
wie, iż prawoslawnych cerkwi, klasztorów i 
świętych obrazów, cesarz prawosławny i w 
przyszłości nie odda nikomn. 
Generał-gubernator warszawski, 
generał-adjniani Maksymowicw. 
Warszawa, 20 maja 1905 r,“ 


Do czego zaś są zdolni popi moskiaw- 
acy, o tem świadczy znowu list pasterski 
prawosławnego „arcybiskupa“ warszaw- 
skiego Hieronima, ogłoszony w „Warsza- 
wskim Dniewniku*, 

Bezczelny pop śmie żalić się — na „u- 
cisk* prawosławia ze strony katolików w 
Królestwie !! Przytaczamy z tego pisma 
szereg ustępów. Arcypap pisze: 

Na całej świętej Rusi wielkiej i w naszej 
Ohełmezczyznie i na Podlasiu, od czasów świę- 
tego księcia Włodzimierza, zawsze była, jest 
i będzie wiara prawosławna(!), Nią nosza 


Zamach na króla hiszpańskiego, Alfonsa w Paryżu. (Patrz: Zef świata: Kron. ilustr.) 
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KAJETAN DODZIA 


Ruś święta rosła, wzmacniała się i zwalczała 
wszystkich swych wrogów. 

Wszyscy nasi eesarzowie rosyjscy zawsze 
wyżnawsli wiarę prawosławną i w niej ezer- 
pali siłę dla swej potęgi. Niezmiennie oddany 
jest wierze prawosławej i J. C. M. Mikulaj 
Aleksandrowicz; w niej czerpał dla siebie 
ulgę i odnowienie sił duchownych. Z wyso 
kości tronu Cesarskiego nie raz zaświadczał 
On, że „razem z Cegarzową Swą i wazystkie- 
mi ludźmi romyjskiemi ponad wszystko czci i 
kocha redzima Cerkiew Prawosławną", I 0- 
beenie w ciężkich dniach prób dla prawosła- 
wnej Ruai Chełmskiej (!) ukochany Monarcha 
daje nowe zapewnienie niczachwianega 
przywiązania do wiary i Cerkwi Pruwosław- 
nej i ojeowskiej staranności o wierne jej o- 


twarza wrogów, rzucane na Prawosławną 
Cerkiew, na Cesarza-Ojezulka i Cesarzową- 
Mateezkę rozwiały się i znikły, jak dym 
przed prawdziwem i potężnem Słowem Ĉe- 
sarskiem i dla was obecnie nie powinny być 
straszna „żadne pogłoski fałszywe i zustra- 
szające". Bez obawy aławmy Boga w swych 
cerkwiach prawoslawnych, a żadna ręka wro- 
ga nie zada nam szkody. 

Ukochane owieczki moje! Po upoatolsku 
blagam was, niezachwiania trzymajcie się 
prawdziwej nauki Cerkwi Prawosławnej Chry- 
stugowej, którą przekazują wam pasterze 
wagi i trzymajcie dar Ducha Św., ofisrowany 
wam w Makiamentach świętych. 

Hieronim, 
Arcybiskup Chełmski i Warszawski. 

W Chełmnie, 18 maja 1905 r. 

(„Warśz. Dniew.*) 

Tak śmie pisać bezczelny pop warsza- 
wski o „ucisku* ze strony katolików a 
krwawe widma męczenników krożańskich 
nie mącą mu snu! 


dnia b. m. maja o godz. 2 popoł. w 
(arskiem Stole, gdzie «beenie zamieszkuje Je- 
go Cesarska Mość z Najdostojniejszą Rodziną 
Swoja, przełożona Leśninskiego klasztoru żeń- 
skiego 2 5 włościanami gub. Siedłechiej ze 
wai: Nosowa, Swer, Łukoweów i Sitnikowa, 
zostali eni przyjęciem u Ich Cesar- 
skich Moci i przypadłazy do etóp Cesarakich, 
ze łzami opowiedzieli Im o smutkach i uei- 
sku, juki zadają w kraju naszym ludowi pra- 
wosłnwnemu  rcnyjskiemu polacy katolicy, 
(Co za bezeze!ność I) 

Jak Ojciec rodzony, Cesarz nasz miłości- 
wie wysluchał żalów włościan, pocieBzył ich 
i uspokoił tem Oegarskiem Słowem Swem, 
że nasza Chełmszczyzna i Podlasie, pozo- 
staną, jak były, ziemiami rosyjskiemi; świę: 
te Oerkwie Prawosławna stać będą mocno i 
po dawnemu sławić w nich będzie Pana Bo- 
ga lud rosyjski według przykazań świętej 
Cerkwi Prawoeławnej, dla zabezpieczenia zań 
ludzi prawosławnych przed uciskającymi ich 
i obrażającymi — daje święty Cesarski na- 
kaz. Na znak zjednoczenia duchowego w 
wierze z całym pruwosławnym narodem ro- 
myjskim, On, Oesarz, błogosławił obrazem 
Qbrystusa Zbawiciela każdego z włościan. 
Jako istvtnie romyjaki Cesarz, On, według 
zwyczaju narodowego, żegnając włofolan, 
przyjmował ich ehlebem į solą ze Swegu Oe- 
sarakiego Stołu. > 

Oto, ukochane w Olrystusie owieczki mo- 
je, obeenie widzicie aame, że wszystkie po- 


Z zaboru pruskiego. 


Brejski i Korfanty. 

Jak już z telegramów wiadomo, parla- 
ment niemiecki unieważnił ostatecznie 
mandaly dwóch posłów polskich, którzy 
w ostatnich czasach w Życiu polilycznem 
wybitne zajęli stanowiska: Jana Brejskie- 
go i Wojciecha Korfantego. Jest to nie- 
wąłpliwie fakt wielce niemiły, bo wybory 
obu tyeh posłów odbywały się w takich 
warunkach, że zwycięstwo ich w r. 1908 
uchodzić mogło za przypadkowe, a tem 
samém nie dające żadnej gwarancyj, że 
powtórzy się w nowych wyborach. 

Dzienniki zagraniczne przypominają na- 
stępujące egóły z dziejów unieważnio 
nego wybor 

W okręgu (oruńsko-chełinińskim zwy- 
ciężył redaktor Brejski tak nieznaczną wię- 
kszością głosów, że szala wahała się cią- 
gle pomiędzy kandydatem narodowo: libe- 
ralnym a Polakiem, P, Jan Brejski otrzy- 
mał 15952 głosy, a kandydat narodowo- 
hberalny 18.406. Absolutną większość 
tworzyli dopiero sotyaliści 


| którzy w pier- 


Kwiat na bagnisku. 


NOWELA WĘGIERSKA 


przez 
16) FRANCISZKA HERCZEGA. 


Jurisics odetchnąl z pewną ulgą, rad, że 
cała rzecz poszła tak gładko; cieszył się 
również, że na koniec może być sam na 
sam z Jessi Przez całe popołudnie mógł 
zaledwie słów kilka z nią zamienić. Oprócz 
nich obojga nikogo więcej nie było w prze- 
dziale. 

Jessi siedziała przy oknie i przysłuchi- 
wała się w milczeniu, z pochyloną na bok 
glową, miarowemu sapaniu maszyny. Z 
pod ronda kapelusika Jurisies widział tyl- 
ka jej bródkę i szyję, Przez chwilę przy- 
glądał się jej w milczeniu, potem, pod 
wplywem ciszy, zmroku i tej delikatnej 
wani fiołków, się unosila w powietrzu 
z sukien dziewczyny, pochylł się ku niej, 
by na jej policzkn złożyć pacalunek. Jessi 
usunęła się wylękła, kiedy przecież Jurisies 
wziął ją pod brodę, nnasząc nieco w górę 
glówkę, aby jej lepiej spojrzeć w oczy, 
sobą twarz bladą, łzami 
stężałym jakimś wyrazem bólu 


i wybuchnęla głośnem, konwulsyjnem łka- 
niem, Wieczyście wesola Jessi płakała — 
płakała tak, jak gdyby poraz pierwszy w 
życia danem jej była się wypłakać i jak- 
gdyby pragnęła wynagrodzić sobie cały 
stracony ten czas, dotąd daremnie stra- 
cony. 

Pośród łez zaś powtarzała wciąż zcicha: 

— Hodfalussy przyjeżdża! Jutro przy- 
jeżdża! 

Przejęta grozą przylulała się do Jurisi- 
csa, jak gdyby u niego chciała szukać o- 
pieki 1 obrony. 

Z Jessi stało się to, co się zdarza czę- 
sto z jej towarzyszkami, które jakimś 
przypadkiem przekonały się naocznie co 
to znaczy towarzystwo i poważanie uczei- 
wych, przyzwoitych ludzi; przejęla ją te- 
raz niepohamowana tęsknota za tem wszy- 
jstkiem, czem żyła przez minionych kilka 
godzin; doznawała beznadziejnego pragnie- 
nia tegoż i chorą była formalnie z tej 
tęsknoty. 

Dotąd znała tylko takich mężczyzn, któ- 
rzy tłoczyli się do niej z pożądliwem na- 
tręctwem jak tratnie dokoła miodu — ko- 
biety, co ją mierzyły wrogiemi spojrzenia- 
mi i jakkolwiek podziwiały jej piękność, 
czyniły to w sposób tak lekceważący, jak- 
w rysach, jak na obliczu Nioby. by chodziło a jakieś zwierzę osobliwe. I 

Dziewczyna nie wzbraniała się dłużej, |do dziś dnia wyobrażała sobie, że tak za- 


wszem głosowaniu oddali 808 głosów na 
swojego kandydata. Przy wyborach osla- 
tecznych miał Brejski 14.724 głosów, prze- 
ciw 14.695, oddanych na liberała Gross- 
manna. Różnica to bajecznie mała, wyna- 
si bowiem tylko 29 głosów. Czy w obe- 
enych stosunkach zdoła się ta większość 
utrzymać? Pytanie bardzo trudne do roz- 
strzygnięcia. 

Gorzej jeszcze przedstawia się sprawa 
wyboru posła Wojciecha Korfantego, ten 
bowiem poseł wystąpił przeciw wszech- 
władnenu na Ślązku, strannietwu centra- 
wemu. Kandydat centrum, Letocha, miał 
w roku 1893 przeważającą liczbę głosów 
19.992; kandydat socyalistów 19 044, wol- 
nomyślny 3.088. Nie ulega więc żadnej 
wątpliwości, że poseł Korfanty jedynie, 
dzięki głosom socyalistów i wolnomyślnych 
zawdzięcza większość absolutną. Ale na- 
wet przy lakiem poparciu jeszcze zwycię- 
stwo było wątpliwe i rezultat osłateczny 
przedstawił się w r 1908 w ten sposób, 
że Korfanty miał za sobą 23.550 głosów, 
gdy natomiast kandydat centrum 23,275. 
Znów absolutna większość przedstawia się 
bagatelnie i wobec tego bardzo poważne 
nasuwa się pytanie: czy przy wyborach, 
w ciągu lata odbyć się mających, zdoła 
poseł Korfanty ułrzymać głosy polskich i 
socyalistycznych wyborców? Za przejściem 
kandydalury posła Korfanlego przemawia 
trochę stanowisko, jakie obral głośny agi- 
lator, dr Stephan, który zmienił front i 
zaniechał walki z „Górnoślązakiem* i „Ka- 
tolikiem*, 

Ostatnie depesze donoszą, że mowa pa 
sła Korfantego, przy obradach nad nową, 
ustawą górniczą, zjednała mu uznanie 
wśród stronnictwa socyalistycznego, może 
więc ono i tym razem go poprze. 


Prosimy minowić prenumeratę. 


Każdy nowy abonent półroczny 
| roczny otrzyma canna pramium książ- 
kowa, a mianowicie: każdy pranumerator 
półraczny otrzyma bezpłałala jako premium 


y- |sanzacyjną fantastyczną powieść H. G. 


ule rzuciła się sama Jurisiesawi w objęcia | wsze być musi. 


Wellsa p. t: „Gdy śpiący się zbudzi.“ 


Dziś kiedy przez jeden dzień cały uzur- 
powała prawa. przysługujące uczciwej mę- 
Żalce, pojęła, że jest jeszcze świat inny, 
świat calkiem różny, w którym piękność 
kobiely nie taksuje się na wartość pienią- 
dza w gotówce. Poznała co to jest godność 
niewieścia. Po raz pierwszy spotkało ją, 
że patrzono na nią z szacunkiem oczyma, 
w których nie świecił wyraz brudnej żą- 
dzy ani zawiści 

"Teraz skończyła się komedya przyzwoi- 
tości a kiedy Jurisics położył rękę na ra~ 
mieniu dziewczyny, rzeczywistość jak na 
zaklęcie słanęła przed nią w całej swej 0- 
hydnej nagości — ta rzeczywisłość hanie- 
bna, co pogląda na nią z dymem przepeł- 
nionych sal kawiarnianych, z wyróżowa= 
nych twarzy kobiet, z bezwstydnych roz- 
mów mężczyzn. | wraz z tem przywiódł 
on jej na pamięć owego mężczyznę, kłó- 
regu przyjazd napełniał ją już od dni wie- 
lu tajemniczą trwogą: Hadfalussy'ega! 

Jurisics nie był zbyt wielkim znawcą 
sere ludzkich, ale stan duszy Jessi w tej 
chwili był mu zupełnie jasnym i zrozu- 
miałym. Tak jest, ten nadmiar nawet go- 
ryczy, eo przepełniała jej serce, udzielił 
się i jemu w części, 

Juki miał cel utrzymując słosunki zna- 
jomości z tą dziewczyną? Czy chciał ją o- 
swobodzić ze szponów księcia? Po co? A- 
żeby ją uczynić własuą kochanką? Pad 


Pończochy damskie i dziecinne jak rmi |ź 
rękawiczki jedwabne, niciane i skórkowe, |2| pas 
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Z KRAJU. 


Sezon kąpielowy. W Krynicy bawiło od 
15 do 26 maja 400 osób W Zakopanem 
ruch także już znaczny. 

Nowy Sącz, 5 czerwca 1905. (Zabójstwo 
w Zakopanem.) 

W sobotę 3 b. m. odbyla się przed try 
busałem sądu przysięgłych pod przew. r. dr 
Pawłowskiego rozprawa przeciw 20 letniemu 
góralowi Pawłowi Gutowi „Soboń“ zwanemu 
z Poronina, oskarżonemu o zbrodnię zabój- 
stwa 20 letniego górala Michała Zwijącza w 
Zakopanem. Oskarżenie popierał prokurator 
dr Jasiewicz, oskarżonego bronił adw, dr 
Pasionek. 

Soboń dnia 6 marea wszczął kłótnię za 
Zwijaczem i rozbil mu głowę łopatą, wsku- 
tek czego tenże zmarł 

Na podatawia werdyktu przysięgłych, try 
bunal uznal oskarżonego winnym zbrodni za 
hójstwa i przy uweględn'enin okoliczności 
lagodzących, skazał go na rok ciężkiego wię 
zienia, ohoatrzonego postami co miesiąc i na 
zapłacenie ojen tytułem kosztów leczenia i 
pogrzebu 77 kor., odgyłając ojca nicboszczy 
ka Józefa Zwijacza z pretenayą 1000 koron 
odazkadowania za eyna na drogę cywilną. 


nn 


Z sali sądowej. 
" Kraków, 6 czerwca 1905. 
0 dziaciobójstwo. Dnia 1-go kwietnia — 
jak to jnż donosiliśmy — gospodarz z Ła- 
hzowa p. Jan Terpa zauważył, że na polu 
jego, świeża nżyżnionem nawozem pod zasię: 
wy wiosenne, gromadzi się stado wron, Zbli 
żył się więc tam i znalazł na ziemi cezęńci 
zwłok (rękę i nogę) noworodka, które jnż 
byly poszarpane przez wrony. P. Terpu za- 
wiadomił natychmiast o strasznem awem od 
kryciu żandarmeryg w Łobzowie, która wdro- 
żyła dochodzenia. W'toku śledztwa wyszła 
na jaw, że p. Terpa nawozil pole nawozem, 
wywiesionym z Grzegórzek z nl. Wożnia- 
kowskiego przez przedsiębiorcę p. Ohwaatka, 
liczba domu 77. Równocześnie Á doniesiono 
żandarmeryi,; że na polach grzegórzeckieli 
analeziono także część zwłok noworodka, 


wabec czego władza poleciła zbadać dokła- 
dnie dòl kloaczny w realności przy nl. Wo- 
żniakawskiego |. 77, gdzie istotnie znalezin- 
no resztę korpusu. Skonstatowano dalej, że 
w ostatnich czasach porodziła w tym domu 
dziecko 27 letnia służąca Paulina Siedlecka, 
która następnie porąbału dziecię siekierą, u 
posiekana kawalki owinąwszy w szmatę wrzu 
ciła do dolu kloacznego. 

Siedlecka ntanęla wczoraj przed sądem 
przysięgłych oskarżona o zbrodnię dzieci 
bójstwa, Na rozprawia przyzuśła się obw. 
że dziecię, które urodzilo się nieżywe, w kil 
ka godzin po porodzie porąbała i rzuciła do 
miejsca ustępowego. Sakcya lekarska wyka 
zała natomiast że dziecię urodziło się żywe 
i zdrowe. 

Siedleck podczas porodu mieszkała u cie- 
śli Pawła Halustry, lecz ani ten, ani jego 
córka, nie słyszeli w krytycznej nocy ża- 
dnych jęków. 

Na wniosek obrońcy oskarżonej, adw. dra 
Z Marka, trybunał pod przew. r. Urse- 
la, postawił sędziom przysięgłym dodatkowe 
pytanie, czy ohwiniona, w chwili spełnienia 
dzieciobójstwa, działała pod wpływem błędn, 
uważając je za niażywa. Przysięgli zatwier- 
dzili py'anie o dzieviobójstwo 12 _ głosami, 
oraz powyżaze pytanie dodatkowe 9 głosami, 
wobec czego Siedlecka została uwolniona od 
oskarżenia o zbrodnię dzieriobójstwa. Nato- 


* | miast jednak zatwierdzili sędziowie przysięgli 


postawione im dodatkowo po werdykcie py- 
tania, ż6 obw. zniewsżyła zwłoki awego dzie- 
cka przez porąbunie ich siekierą, oraz, że 
zaniedbała przyzwać pomocy aktszerki, Na 
podstawie zatem zatwierdzającego werdyktu 
odnośnie do tych dwóch pytań, skazał try- 
bunał osk. na 4 miesiąca Aciułgo areszt i. 


Skazana wyrok przyjęła, 4 


O fałszerstwa monety. Przed tym enmym 
trybunałem odbyła się wczoraj po poludniu 
rozprawa przeciw złotnikowi Hirschowi Mn- 
ringerowi, liczącomu Int 88 i żonie jego Gu 
bce, oukarżonym o zbrodnię fałszerstwa pie- 
mędzy, O sprawie tej swojego czasu pisali- 
Amy, obernwe jednak naloty ją w krótkości 
przypomnieć, 

W marcu br, Guata Maringer wręczyła wo 
źnemu egzekucyjnemu K. Niżińskiemu trzy 
ałute 10 koronówki i jedną 20 koronówkę, Wo 


żny przy odbiorze tych pieniędzy zauważył, 
że są jak gdyby starte przez dłuższy obieg 
i dlatego wzbraniał się ich przyjąć Marin 
gerowa atoli oświadczył: gotowość wymiany 
w każdej chwili wręczonych wożnemu monet, 
Na drugi dzień nadał woźny te pieniądze na 
poczcie i tutaj, ponieważ zauważono to njena- 
turalne ntarsie złotych 10-koronówek, zwró- 
cono się do polieyi. Przeprowadzona rewizya 
w mieszkaniu Maringera duła dodatnia wyni 
ki, bo stwierdzono, że dopuszczał się on fuł 
szarstwa złotych monet. Fułszeratwa pnłega- 
ło na tem, że osk. wrzucał złote monety do 
ułynn chem cznego, pod wpływem którego 
złoto rozpnazezało się z wierzchu i następnie 
jako osad gromadziło się w baczyniu. Przez 
tą sprytną manipulacyę zyskał osk, na po 
myłszych 4 sztukach monety 2 K 61 hl. 
Osk. tłómaczył się, że osad złota ważący 8 
gramów znaleziony w naczynin pochodzi z 
odpadków złota, a nie ze złotych 10 i 20 
koronówek. Maringerowa odpowiadała za wepóż 
ndział w fułszowanin pieniędzy przez to, że 
puszczała w obieg sfałazowane przez męża 
pieniądze Oskarżonych bronili dr Frühling i 
dr Seinfóld. 
Wyrok zapadnie wieczorem. 


Kronika 


Że świata : ilustrowana. 


Zamach na króla hiszyańskiega, Alfon- 
sa, w Paryżu. Młody len król, kłóry obe 
cnie podróżuje po świecie, przebył przed 


kilku dniami w Paryżu „chrzest ognia“ 
Gdy wieczorem, eskortowany p oddział 
kirasyerów, w towarzystwie prezydenta 


Loubeta powozem wracał z przedstawienia 
opery, w ciemnej ulicy Rivoli koła Lou- 
vru, dał się słyszeć głuchy huk, blękilny 
płomyk wionął w górę, kilka osób z pu- 
bliczności krzyknęła przeraźliwie, jeden z 
komi kirasyerskich upadł, dwa inne, krwią 
zbroczone, rozbiegały się, Powóz króla za 
chwiał się na osiach, król zerwał się z 
siedzenia, spojrzał poza siebie i rzekł coś 
do Loubeta. W tejże chwili ozwała się 
komenda, kirasyerzy zwacli się ciaśniej 
koło, ekwipażu, konie popędziły szybciej, 
kawalkada zniknęła z widnokręgu. 


— A s 


względem uczciwości, Jessi nicby na tem 
nie zyskała, a on, jako gentleman, nie po- 
słąpiłby uczciwie, gdyby chciał wyzyskać 
jej słabość na to, aby ją pozbawie takich 
materyalnych korzyści, których nigdyby jej 
nie mógł wynagrodzić .. 

A zatem? Chciałżeby ją może wprowa 
dzić na drogę tak zwanej cnoty? Jakąż 
wartość dla Jessi miała cnota? W najle- 
pszym razie czekał ją jaki gburowaty rze- 
mieślaik za męża, lub kramikarz przed- 
miejski, który — jeśli nie będzie ani bru 
talem, ani pijakiem — będzie ją trzymał 
sobie na to, aby mu sprzątała pokoje i 
gotowała obiad... W mniej szczęśliwym 
wypadku zaś czeka ją beznadziejne życie 
starej panny, noce bezsenne nad maszyną 
do szycia spędzane, oczy osłable od czu 
wania i pracy, szorstkie, zczerniałe ręce... 
Nie, to piękne, kwitnące dziecko do inne- 
go stworzone było losu: do bogactw, świe- 
tności i użycia wszelkiego rodzaju. 

Jessi, jak gdyby domyślała się biegu 
myśli młodzieńca, albo, jak gdyby spo- 
dziewała się, że od niega zawisła roz- 
strzygnięcie przyszłego jej losu, patrzała 
mu w twarz z niepokojem. Potem otarła 
oczy i wymówiła w tym osobliwie mię- 
kim, właściwym płaczącym kobietom 
tonie : 

— Glupia jestem, nieprawdaż ? Właści- 
wie powinnam „się, ci się cieszyć ; STORZ w ży: 


ciu nie czułam się tak szczęśliwą jak dziś 
przez ten dzień caly, nigdy jeszcze nie 
było mi tak dobrze... 

Może chciala mu podziękować za tę 
chwilę przyjemną, bo uśmiechnięta, wśród 
tez, pochyliła się z temi słowy do Juri- 
sicsa : 

— Pocałuj mnie pan, jeśli chcesz! 

Pocałował ją, ale tylko w zapłakane 
aczy. Jessi zadowolnila się tem i pochy- 
liła z zaufaniem głowę na jego ramię, 
chyląc się, według swega zwyczaju, w za- 
myśleniu przed siebie. Chwilami zdawało 
się Jurisicsowi, że zasnęła; ale ilekroć po- 
chylił się ku niej, Jessi podnosiła zawsze 
ku niemu oczy z łagodnym uśmiechem. 

* p * 

Przybyli na stacyę w Budzie. 

Jurisies rozglądał się dokoła, szukając 
dorożki. Pod jedną z gazowych latarni 
stał jakiś człowiek którego w pierwszej 
chwili wziął za posłańca i już chsiał po: 
słać po dorożkę. W czas przecież poznał 
nieprzyjemną twarz Gsampora, owego po- 
licyjnego urzędnika, który  prześladowal 
swemi względami Jessi. Był on dziś w 
cywilaem ubraniu. Csampor widocznie po- 
znał go również, bo patrzał nań z pew- 
nem zdziwieniem i zniknął następnie w 
ciemnościach. 

Sta Sorice kd chciał w chwilę potem 


wsiąść do przejeżdżającej dorożki, pojawi 
się Usampor ponownie, tym razem w asy- 
steneyi policyanta 1 kładąc rękę Jurisicsa- 
wi na ramieniu, wymówił drżącym od 
wzruszenia głosem ; 

— Mam rozkaz aresztowania pana, pa- 
nie Jurisies ! 

Jurisics otrząsnął rękę urzęńmka z swe- 
go ramienia i odpowiedział tylka : 

— Osioł z pana! 

Przez chwilę mierzyli się obaj spojrze- 
niem. Csampor pobladt jak trup. Jurisi- 
csowi krew buchnęła do głowy. 

— Proszę — w imieniu prawa ! 

— (zyś pan oszalał ? 

— Ściganym pan jesteś za fałszerstwa 
weksli | 

— Za fałszerstwa weksli ! 

Zdawało mu się. że ciężki raz maczugi 
uderzył go w skroń w tej chwili... Chwy- 
cił się też mimowolnie za czoło rękami... 
Potem przejęła go bezmierna wściekłość 
przeciw temu człowiekowi, który śmiał 
coś podobnego cisnąć mu w twarz... Był 
by się rzucił na niego bez wątpienia, 
gdyby nie to, że policyant pochwycił go 
za rękę... 

Za fałszerstwa weksli I 


(Ciąg dalnzy nastąpi). 


Anvielskie kapelusze | clindry = 


x fabryk „Ñosit & Comap. Chrystya*, 


poleca magazyn 
bielizny 


Taa meo Jdzisław Zdanowicz 


w Krakowie, ulloa Słavkowska 1.2, 
(Elotel Saski) Telefon 561 


Na miejscu katastrofy pozostało kilku 
rannych; zabity został jeden koń. 

Tlum rzucił się tymczasem do bicia in- 
dywiduów, które wydały mu się podejrza- 
nemi. Policya poczyniła szereg"aresztowań. 

Policya utrzymuje, że zna sprawcę za- 
machu. Dyrektor policyi tajnej, Mouquin, 
zaręcza, że jest lo znany mu anarchista 
hiszpański Ferras. Policya była uwiadomio 
na, że podczas podróży królewskiej pięciu 
anarchistów czyhać będzie na życie Alfon- 
sa XIIL. Uwięziła ona w d. 26 maja w pe- 
wnym hotelu na Montmartre czterech z 
nich, piąty, który zbiegł, dokonał zamachu. 
Aresztowanymi są Hiszpanie: Vallina, Na- 
varra i Palarios, ludzież Anglik Hervey. 
Vallina, skazany w Hiszpanii in conłunta- 
tiam na dziesięć lat więzienia przyznał się 
do współwiny. O przygotowywanym od 
miesiąca zamachu wiedział hiszpański pu- 
blicysta anarchistyczny Karol; Malato; a- 
resztowano go również. Na miejscu kata- 
strofy uwięziono dwìe osoby, z których 
jedną uwolniono, drugą odesłano do wię- 
zienia. 

Bomby nadeszły z Barcelony. 


NADESŁANE. 

Wedla doszłej nas depeszy z Dyrakcyi 
w Tryeście, opuszcza doki okrętowe firmy 
Russell i Ska w Glasgowie nowj 
okrqt własność Auatro- Amorykany, któ- 
ry nowi imię „Francesca* po chrzestnej 
matce Jaśnie Oświeconej Księżnie Hohenlohe, 
małżonce namiestnika "Dryestu, 

Okręt ten, który pomieszeza 1.500 po- 
ślróżnych i znaczną ilość pasażerów |-szej 
i M-giej klasy, zaopatrzony jest we wazel: 
kie najnowsze urządzenia zo względu na bez= 
pieczeństwo, wygodę i stosunki zdrowotne 
podróżujących, 

Jest elektrycznie otwietlony i wentylowany, 
posiada obszerne lodownie, kąpiele i tusze, 
4 odzielne miejsca nu szpital wraz z apte- 
ką, pokój operacyjny i maszynę dezynfek: 
cyjną. Okręt ten najdalej za 2 miesiące 
poilejmie pierwszą podróż z Jryaatu da 
Nowego-Uorku, 

LU 
„Jlustro- Ąimarykana 
Jeneralna Ajencyn dla Galicyi i Bukowiny 
Soldlust i Ska. 


Standaliczna książka 


p. Włodzimirskiego, 

Oto tekst pełnomocnictwa, wystawione- 
go przezemnie: 

„lak hrabiemu niestety wiadomo, żona 
maja, oszołomiona przyrzeczeniami p. Z., 
że się z nią ożeni, skoro uzyska rozwód ze 
mną — postanowiła. opuścić mnie i dzieci. 
Powiedziała mi to otwarcie, a nawet wda- 
da się w tajemną korespondencyę z p. Z. 
Gdy swego czasu Z, dał mi słowo hono- 
ru, że ożeni się z moją Żoną, jak tylko 
hędzie wolną i gdy przed swymi znajomy- 
mi to powtórzył i w ten sposób uniemo- 
źliwił nasze wspólne pożycie, muszę pro- 
sić laskawego hrabiego, abyś dał nowy 
dowód swej prawdziwej przyjaźni dla mej 
żony, biorąc ją na jakiś czas do Twego 
domu i otaczając ją swoją ojcowską opie- 
ką, dopóki po wspólnej naradzie nie po- 
stanowimy, ea należy dalej robić. Rozu- 
mie się, że na ten czas zlewam na hra- 
biego moje wszelkie prawa nad żoną, jak 
również nad jej pseudonarzeczonym Z. 
Albowiem jakkolwiek Cesia przeciw mnie 
zbłądziła, zawsze jest ona matką moich 
dzieci i przedewszystkiem chodzi mi o to, 
aby także jej dalsze życie, czy ze mną, czy 
z innym, nie była awanturnicze, lecz u- 


Co słychać 


w mieście? Dnis 7 czerwca. 


KALENDARZ. 

Dziś wa środę Roberta i Lukrecyi. — Ju- 
tra we czwartek Medarda, — Pojutrze w pią- 
tek Felicyana. 

Śrada. 

Teatr miejski. „Otello“, tragedya w 5-ciu 
aktach W. Szekspira (występ Bol. Leszczyń 
kiego), 


Adminiatracya „Nowin“ uprasza najuprzej- 
miej Szanownych abonentów o odnowienie 
prenumeraty na miesiąc czerwiec. 

Tym Szan. abonentom, którzy da dnia 8 bm, 
nie uiszczą prennmeraty, dalsza wysyłka nu- 
merów będzie przerwana. Prosimy zatem, ca 
lem uniknienia przerwy, o wczesna odnowie- 
nie prenumeraty. 

Do Szan. aqencyj na prowincyŁ Na Zie 
lone Święta ukaże ią świąteczny numer „No 
win“ w podwójnej objętości, obficia ilustro- 
wany. Administracya uprasza Szan. Agenaye, 
aby zawczasu doniosły, ile świątecznych e- 
Rzemplarzy „Nowin“ wysłać im należy. Če- 
na jak zwykie 3 ognty za numer. 

Teatr Poznański w Krakowie., Niebawem 
powitamy sympatycznych gości na scenie te: 
atru miejskiego, mianowicie drużynę poznań 
ską, która z dyrektorem Rygierem nn czele 
dn w Krakowie cztery przedstawieniu. 

Repertoar tych występów obejmuje nastę 
pująca sztuki: „Szczęście w zakątku“ Suder 
manna (18 czerwca), „Wróg ludu" (14 czer- 
wea), „Koziołki* Kratzu, krotochwila, „Nie- 
mezciwi* Rovetty (15 czerwoa), „Zbrukana* 
Końcielskiego (16 ozerwcn). 

Są to wszystko sztuki bądź nowe, hądź 
dd dawna w Krakowie nia grane. Ujrzymy 
w nich wnzystkich dyrektora Rygiera, które- 
go znakomita krencya „Wroga ludu* jest je- 
azeza w pamięci Krakowian, pamiętających 
dawny teatr, 

"Teatr poznański w tym roku doznał szeze- 
gólniejszego przeńladowania za strony haka- 
ty; nie tylko, że mmsiał wcześniej niż zwy 
kle zakończyć sezon, ale nadto władza nie 
pozwoliła mu dawać przedstawień ani w le- 


czciwe, Znam zapatrywania pana hrabiego 
o rozwodach małżeńskich wogóle, a zwła- 
szczą tam, gdzie są dzieci i dlatego nie 
wątpię, że pan hrabia tylko w wypadku 
absolutnej i nienniknionej konieczności zgo- 
dzi się na to. W razie zaś przeciwnym J. 
Wny. P. Hrabia zwróci mi Cesię, ażebym, 
przebaczając lekkomyślność i nierozwagę, 
mógł ją napowrót przyjąć do siebie, tak, 
aby ani jej opinia, ani mój asohisty ho- 
nor na tem nie ucierpiały. 

Q to prosi z wysokim szacunkiem 

Karol Włodzimirski. 

Ciężką, poleconą mi misyę przyjmuję. 
Przyjąłem do siebie Cesię i, o ile mogę, 
starać się będę odpowiedzieć położonemu 
we mnie zaufaniu. 

Ignacy Karol hr. Korwin- Milewski. 

W sprawie z Z. postępował hr. Mile- 
wski wobec mnie z taką delikatnością, a 
wobec Cecylii z taką surowością, że byłem 
przekonany o jego ojcowskiem uczuciu. 
Razu pewnego powiedział hr. Milewski, 
że jego przyjaciel, areyksiąże Stefan (brat 
królowej-regentki hiszpańskiej) jakoteż pe- 
wien warszawski notaryusz, są mianowa- 
ni przez niega wykonawcami jego testa- 
mentu: „Mój cały majątek należy 
po mojej śmierci do Ciebie* — 
rzekł hrabia wtedy mojej żonie. 

Gdy hr. Milewski znajdował się już w 
Berlinie, napisał mi list następujący : 


tnim teatrza ani na prowineyi. Dyre- 
ktor Rygier aby nie dopnścić do rozbicia tru- 
py przez lato zawarł jednak układ z zarzą- 
dem zdrojowym w Krysicy, gdzie z dniem 
24 qzerwca rozpocznie przedstawienia. Dro- 
żyna poznańska tworzy zespół dobrze wy- 
szkolony i posiada kilka wielce obiecujących 
sił, a przedewszystkiem samego dyrektora 
znakomitega artystę, dawno już w Krakowie 
niewidzianego. W kołach miłośników teatru 
objawia się żywe zainteresowanie występami 
teatru poznańskiego. 

Dyrektor Ludwik Solski, bawi w naszem 
mieście i wraz z prezydentem mineta, zwie” 
dzał teatr, celem rozpatrzenia się w urzą: 
dzenin i dekoracyach. 

Obecnie więc posiadamy naraz trzech dy- 
rektorów teatralnych w Krakowie, ba oprócz 
p. Kotarbińskiego, gościmy dyr, Rygiera i Sol- 
skiego. 

Operetka lwowska w parku krakow- 
skim. Jakkolwiek układy między dyrekeyą 
p. Kotarbińskiego, a teatrem lwowskim roz- 
biły się, operetka lwowska przybędzie do 
Krakowa i przez lipieć i sierpień będzie da- 
wać przedstawienia w teatrzyku w parku 
krakowskim, odpowiednio adoptowanym. 

Jubileusz pansyi. Szkoła p. Tehapkowej 
obchodzi wé środę 25 tą rocznicę swego istnie- 
nis, 

Zwyczajna walne zgromadzenla członków 
Związku katolickich krawców w Krakowie 
odhędzie się dnia 18 czerwca br.-w niedzielę 
o goda. 6 wieczorem w lakaln Arcybractwa 
miłosierdzia. 

Za spraw miejskich, W poniedziałek od- 
hyło się posiedzenie sekcyi pzkolnej, łącznie 
z komitetem komisyi inwestycyjnej pod prze- 
wadnictwem prezydenta dra Leo. Na posia 
dzeniu tem uchwalono wybudować na placa 
pod Kapncynami, obok narożnika Akademii 
handlowej, dwa bndynki erkolne dla szkól 
wydziałowych, dalej jeden budynek szkolny 
też dla wzkały wydziałowej u wylotu ulicy 
iw. Wawrzyńca i ul. Wązkiej na Kazimia- 
tzu, oraz rozszerzyć bndynek szkoły wydzia- 
łowej żeńskiej im, Konarskiego pod Bernar- 
dynami, przez dobudowanie skrzydła o sze 
áciu salach gzkolnych. Wnioski te zostaną 
przedłożone radzie miejskiej da zatwierdzenia, 

Towarzystwo ratunkawe udzieliło w ma- 


Berlin, 16 września. 
Szanowny Panie Karolu ! 

Z lista Rosenbachowej, która głównie 
temu gałganowi służyła za pośredniczkę, 
dowiaduję się, że po naszym wyjeździe 
wysłano do nas telegram i jeden lub dwa 
listy z Warszawy. Myśmy tu nie nie otrzy- 
mali. Bardzo mi na tem zależy, aby wie- 
dzieć, czy nie doręczona ich Panu. Jeżeli 
tak, to bardzo prosiłbym o posłanie mi 
ich w liście poleconym do Kissingen poste 
restante. Rozumie się samo przez się, że 
musi to zostać między nami w najwięk- 
szym sekrecie. 

Serdeczne pozdrowienia M. 

Wkrótce potem otrzymałem kilka listów, 
które mnie przekonały, że hr. Milewski 
korzystnie oddziałał na charakter mojej 
żony i uprzytomnił jej całą szkaradę jej 
postępowania. Jeden z tych listów brzmiał: 
Hotel Centralny, Berlin 14 września 1901. 

Szanowny Panie Karolu! 

List z wekslami otrzymałem. Od kilku 
dni jesteśmy tu w Berlinie. Czuję się nie 
bardzo dobrze. Forsowna podróż do Karls- 
badu była coprawda ponad moje siły. Cho- 
dzimy tu codzień na kilka godzin do den- 
tysty i myślę, że ząbki Cesi będą na całe 
życie uratowane. Chodzimy do wielu ma- 
gazynów, aby zaś rozerwać Cesię, pozwa- 
lam jej robić najrozmaitsze żakupna, ale 
czuję, że nie bawi się ona zupełnie szczerze. 


Lekoyi tańców udziela Karol Kowalski ul. Garbarska |. 7 
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in pomocy 835 razy (w dzień 262, w nocy 

83). Przypadków samobójstw było 7, obłą- 
kania 10. Dotkniętych było UPÓR 215, 
kobiet 109, dzieci 11. 

Hodzona siostra nieśmiertelnego Artura 
Grottgera, Marya z Grottgerów Sawiczewaka, 
zmarła w Krakowie przeżywszy łat 66. 

Pogrzeb odbędzie sig jutro we czwartek 
o godzinie ś popol, z krypty kościoła XX. 
Pijarów. 

Biblioteka lagie'lańska z powodu czy- 
nzezenia binr i czytelni będzie zamknięta od 
dnia 13 do 22 czerwca b. r 

Samohójstwo staruszki. Teresa Różyczka, 
ntaruszka licząca lat 66 mieszkająca przy 
ul. Topolowej |. 40, rzncila się wczóraj o- 
koło godziny 7 wieczorem w klatce schodo- 
wej na dól z wysokości drugiego piętra i 
poniosła śmierć na miejscu. Wezwano Pogo- 
towia ratunkowe oraz lekarza obwodowego 
dr Sechaitra, Staruszka samobójstwa doko- 
nala w przystępie obłędu. 

„Dziesięć przykazań dla kąpiących się“. 
Wobec rozpoczętego sezonu kąpieli wiślanych 
nie od rzeczy będzie przypomnieć wskazó- 
wki, wydane przez hygieniczna sanitarną ra- 
dę w Hamburgu, pod powyższym tytułem: 

1) Nie kąpać się, będąc wzriszonym mo- 
realnie. 

8) Nie kąpać się w razie nagłej niedygpo- 
zycyi lub po chorobie. 

3) Nie kąpać się po bezsennie spędzonej 
nocy lub po silnem podnieceniu, bez uprze 
dniego kilkogodzinnego wypoczynku. 

4) Nie kąpać się po obfitem jedzeniu, a 
temhardziej po użyciu nadmiernej ilości trun= 
ków. 

5) Ikć do kąpieli i wraenć powoli, 

€) Zbuduć głębokość i prąd wody. 

8) Rozbierać sią powoli, lecz rozebrawazy 
się, wskoczyć do wody natychmiast 

8) Wskukiwać da wody głową na dół, ja 
żeli zaś kto robić tego nie może, należy za 
nnurzyć się Śpiesanie. 

9) Osoby wątlejsze nie powinny długo po- 
zostawać w wodzie, 

10) Po kąpieli należy rozetrzeć cinła w 
celu wzmocnienia obiegu krwi, ubrać się prę- 
dka i przejść się. 

Zhałamucony przez „artystów“. Przed 
kilku dniami opuścił dom rodzicielski Jan G. 
r oni 


Będąc z nią prawie ciągle od rana do 
wieczora potrafiłem, chociaż tylko zwolna 
wybadać całą prawdę. Przyszedłem do 
bezwarumkowego przekonania, (o ile można 
wierzyć słowom tak zmiennej i kłamliwej 
istoty, jaką jest młoda kobieta) że jej cała 
intryga z Zandbangem, była w gruncie 
rzeczy dość niewinnym grymasem młodego 
motylka, który, z Panem się bawiąc, pe- 
wnego pięknego poranku pomyślał sobie. 
że można jednego męża zamienić na dru- 
giego, tak jak Żakiet z karakułów na żakiet 
Breit-Schwanza, Uznaje ona wprawdzie 
nieco późno, ale przecież uznaje, że to nie 
tak łatwo. A ponieważ natrafiła na rafi- 
nowanego chłopca i zimnego szpekulania, 
więc myślę, że wkrótce pozsa, jak bardzo 
różni sie sen od rzeczy wistości. Może się 
mylę ale zdaje mi się, że zaczyna ona 
przychodzić do przekonania, jak złudnem 
było jej zdanie a tym człowieku, i że jego 
wartość bynajmniej nie odpowiada opinii, 
jaką sobie o nim wyrobiła. Czy i kiedy 
Cesia mnie sama poprosi, abym ją napo- 
wrót da domu i do jej dzieci odwiózł, nie 
wiem. Ale mam także przeczucie, że pra- 
wdopodobnie nie będziemy na to długo 
czekać. Tymczasem żądam od niej 
aby się zachowywała neutralnie. 
Jeżeli zajdzie coś, napiszę Panu znowu. 
Pozdrawiam Pana serdecznie i życzę szczę- 
RAJ kuracyi. ih 


kilkunastoletni uczeń szkoły wydziałowej, 
syn biednej wyrobnicy i dotąd nie wrócił 
Matka z płaczem opowiadała na policyi, że 
jacyś „urtyści* z parku krakowskiego, wmó 
wili w naiwnego chłopcu, że ma talent „do 
komizma“ i wyprawili do jakiejś szkoły (P) 
Możeby policya wglądnęła w tę sprawę, któ 
ra nie wydaja się czystą. 

Bezhaławie magistrackia. Od tygodnia 
trwają prace przy ul. Boszekiej około zało- 
żenia rur gazowych. Dotąd tylko część tej 
ulicy była oświetlone gazem, reszta zaś la- 
tarniami naftowemi, Ten stan trwał kilka lat 
i dopiero pod wpływem krukowskich dzien- 
ników, które niejednokrotnia opisywały nie 
porządki panujące na ul. Romankiej, magi 
atrat zdecydował się zaprowadzić i tutaj a 
Awietlenie gazowe. Kilkunastu robotników wy 
kopało rowy, założyło rury gazowe i już za 
częło je ziemią przysypywać, gdy przyszedł 
jeden z miejskich inżynierów i oświadczył, że 
rury mają być założone po drugiej stronie 
ulicy, Dlatego więc, że p. inżynier przyszedł 
zapóźno, tygodniowa praca robotników po- 
szła na marne i ta suma robota będzie p o- 
dwójnie kosztować. Czy to nie jest trwo- 
nienie grosza publicznego ? 

Na zlot! Oto hasło pod jakiem wre praca 
w naszym „Sokole“, Na sali ówiczeń i na 
boiskn rojno. ta ówiezenia wolne, tam lance, 
to znów maczugi itd. 

Również kancełarye pełne 
żądnych strojów ćwiczebnych, 
i różnych informacyj. 

Żywiecki Sokół zajęty również robotą oko- 
ła godnego przyjęcia uczestników Zlatn — 
boisko zlotowe nmiejątnie wykonane, trybu- 
ny dla widzów wygodne 

A co na lo tamtejsze obywatelntwo? oto 
przygotowuje się jak przystoi na święto na- 
rodowe, wdzięczne, że gtarszyzna Raokola o- 
brała Żywiec jako miejsce egzaminu pracy 
sokołej, Żywiec to gniazdo kresowe, tu już 
wypada nią nie rzadko zetknąć z wrogim 
nam żywiołem,.. 

Przez urządzenie Zlotu w Żywen umożli- 
wiono bardzo udział gniazdom w Białej, Cie- 
szynie, Daiedzicach, Fryaztacio, Karwinie I 
in, która mimo wrogiego otoczenia ekute- 
cznie pracują nad rozwojem zadań i awych 
idei. Również zapowiedziany jest udział 
gniazd z pod zaboru pruskiego, 

Wszystkie te okoliczneáci winny skłonić 
krakowskie obywatelstwo do jak nujliczniej- 
szego udziału w zlocie, dla okazania tym 
sposobem swej Rympałyi i uznania tej in- 
Btytucyj. 

2 „Sakota“. Ponieważ w ostatniem tygo- 
dniu odbywają się końcowe próby z muzyką 
przeto wzywa wię drubów ówiczących aby się 
wszyscy na próby zjawiali, albowiem kto nie 
weżmie udziału w 3 ostatnich próbach nie 
hędzie dopnszezony do nozestnictwa w zlocie. 

Śmierć z poparzenia." W niedzielę zmarł 
w szpitalu św, Łazarza kilkunastoletni termi- 
nator, Władysław Sulikowski, wskutek po- 
parzenia. Przed trzema dniami szedł on koło 
Hotelu Krakowskiego z dwoma bańkami spi- 
rytusu. Jedna z baniek upadła mu na ziemię, 
a kpirytua z niej rozlsł się szeroko na cho- 
dniku i spłynął do rynstoka. Zmartwiony 
wypadkiem tym chłopiec, stanął nad rozla- 
nym płynem i nie wiedział co począć. W je- 
dnej chwili grono ciekuwych przechodniów 
zgromadziło się koło niego. 

Przybył także woźnica doróżki nr 59, Jan 
Paw i dla przekonania się, czy rozlany płyn 
jest rzeczywiście apirytneem, zapalił go za- 
pałką w oddaleniu kilku kroków od Sulikow- 
skiego. Natychmiast spirytos mię zająi, a po- 
nieważ Śulikowski miał także ubranie zma- 
czone spirytusem, od płomieni zapaliło się 
na nim ubranie. Widząc to Paw, zdarł azyb- 
ko marynarkę z nieszczęśliwego chłopca, a 


interogentów 
uroczystych 


M.|gdy ogień nie dał się ugasić, zaniósł chłop- 


ca da obok płynącej przy uliey Łaobzowskiej 
młynówki i zanurzył go w wodzie. Ogień za- 
gas, lecz biedna ofiara lekkomyślności fiakra 
odniosla nader ciężkie poparzenia na całem 
ciele, które ją przyprawiły o śmierć. Pawia 
wyśledzano i zaaresztówano. Za czyn ten od- 
powie przed sądem. 

Awanturnica. Przed kilkn dniami za wy- 
prawianie awantur aresztował kapral policyi 
Pawluk, na Małym Rynku znaną złodziejkę 
włóczęgę Helenę Grabowską, liczącą 22 lat 
życia. Grabowska przy aresztowaniu stawiła 
silny opór i pobiła kaprala pol. i podarła 
mu obranie. Nu drugi dzień odsiawiła poli- 
eya aresztowaną, jako zaraźliwie chorą, da 
szpitala ów, Łazarza. Grabowska jednak nie 
długo tutaj zabawiła, gdyż na drugi dzień 
uciekła ze szpitala | ndała się na Kaźmierz 
do jednej z kamienie, gdzie do sieni zwabiła 
jednego z przechodzących mężczyzn. W porę 
atoli nadszedł njent polic. p. Śchimsheimer, 
który właśnie mieszka w tej kamienicy i, 
spostrzegłszy Grabowską, chciał ją przyara 
sztować, lecz ta i teraz nie pozwoliła się od- 
prowadzić do nresztów policyjnych i chciała 
uciec, Przytrzymana, obrzuciwszy ujenta 0- 
belżywemi przezwiskami, rzuciła się na niego 
i znieważyła go czynnie. Po dłuższem dopie- 
ro szamot.niu odprowadził Grabowską pod 
„telegraf* kapral pol. Maryniak, który z po 
moċą nadszedł ajentowi. Grabowska, jako 
chora, odstawiona została ponownie du śzpi- 
tala ów. Łazarza, a po wyzdrowieniu odpo- 
wie przed sądem karnym za gwałt publiczny. 
W sprawie tej, odnośnie do aresztowaniu Gra- 
bowakiej na Małym Rynku przez kaprala pol. 
Pawluka, wniósł do palicyi jeden z przeje 
zdnych księży z Król. Pol, będący właśnie 
iwiadkiem tego aresztowania, pismo z wyra 
zami oburzenia, że policyst ów bił i pani 
Grabowską w nieludzki aposób. 

Kropianie ulic i placów w Podgórzu poc 


zostawia wiele do życzenia. Mimo ailnych u 
pałów, magistrat zlewa ulico bardzo skromnie 
i niejednostajnie, Ulice dalsze i boczne, 8% 


skrapiane tylko od wielkiego święta, Tuma- 
my kurzu wyprawiają haree po miekcie, ko 
aztom ubrania i pne obywateli, Zwracamy 
na le nieporządki uwagę magistratu podgór 
skiego. 


TELEGRAMY „NOWIN“ 
Wojna rosyjsko-japońska. 


Rozproszona flota rasyjska. 

Manila. Admirał Enquist czeka na in- 
slrukcye z Pelersburga i tymczasowo roz 
począł naprawę okrętów. 

Manila (Biuro Reutera). Jak słychać, od- 
powiadź rządu amerykańskiego, admirałowi 
Enquistowi, nie była tak oatrą, jak pierwot 
nie doniesiono. Jak długo będą mogły rosyj 
skie okręty pozostać w Manili, jeszcze nie» 
wiadomo. 


Straty rosyjskie. 

Londyn Według doniesienia z Tokio, z 
22 000 załogi i oficerów floty bałtyckiej 
14.000 zginęło w hitwia lub utonęła, 3000 
zdołało ujść, zaś 5000 dostało sią da nia: 
woli. 

Wojna czy pokój ? 

Londyn. „Times* donosi z Waszyngta- 
nu pod datą wczorajszą: Ambasador nie- 
miecki odbył dzisiaj konferencyy z amba- 
doram rosyjskim i posłem japońskim. Jak 
się zdaje, jest w toku akcya pokojowa mię- 
dzy kilku miejscami. 

Petarshurg. W najbliższym czasie ma 
być przeprowadzana mobilizacya trzech 
dalszych korpusów. 

Paryż. Peterspurski koresp. „Terapsa* 
danosi, jak podaje, z pewnego źródła, że 
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wszyscy ministrowie popierają myśl : 
warcia pokoju i usiłowania ich prawdopo- 
dobnie osiągną pomyślny skutek. Francja 
ofiarowała swe pośrednictwo, ale Fiosya 
nie dała jeszcze na propozycyę udpowie 
dzi. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Tokio. 
że rząd japoński dolychczas nie przedsta- 
wił nikomu swoich warunków pokoju. 


Z CARATU. 
Sobor. 


Petersburg. (Doniesienie Pet. aj. tel) 
Urzędawnie ogłaszają. że wypracowany 
przez ministra Bułygina projekt w spra: 
wie zwołania reprezentacyi ludowej został 
właśnie przedłożony radzie ministeryalnej 
i hędzia przez nią natychmiast rozpatry- 
wany. 

Mobilizacya koni w warszawskim akręqu. 

Petersburg. (Doniesienie Pet. aj. tel) 
W warszawskim okręgu wojskowym za 
rządzona pobór kani na cela wojenna. 

Zahroniony zjazd. s 

Moskwa. Jak słychać, ogólna konferen- 
cya członków ziemstw i burmistrzów, za- 
powiedziana na dzień 6 czerwca zastola 
zabroniona. 

Kongres konstytucyjny w Moskwie 

Moskwa. (B. kor.). Mimo zakazu odbę- 
dzie się kongres burmistrzów i „ziemców* 
w domu prywatnym. Omawianą będzie 
kwestya, jakich zarządzeń należy się imać 
wobec klęski Rozjestwieńskiego. 


Fiasko Fejervarego. 


Zdaje się, że jen. Fejervary w usiława- 
niach swoich, aby utworzyć gabinet urzę- 
dniczy, poniósł zupelne fiasko. Nie Fejer- 
vary lecz Kvassay został wysunięly na 
przód i ma rokować z opozycyą. Wszyst: 


kie próby jednak, aby opozycyę skłonić| 


do radykalnych ustępstw, należy uważać 
za płonne. Liczba deputowanych węgier- 
skich, żądających unii personalnej z Au- 
slryą, wynosi już obecnie 182, a jeżeliby 
rząd próbował rządzić niekonstytacyjnie, 
kilkudziesięciu posłów liberalnych przej- 
dzie do opozycyi. Kossuth wczoraj powie- 
dział: „Szkoda, że Wejervary nie został 
mianowany przed Zielonemi Świętami, 
naród węgierski bowiem otrzymałby jako 
podarek świąteczny absolutną większość 
w partyi niezawisłości*, 
Nie Fejervary lecz Kvasay ? 

Budapeszt. Prezydent wyższego sądu 
konsularnego w Konstantynopolu Kva:say 
przybył dziś na konferencyę komitetu wy- 
konawczego stronnictw koalicyjnych i o- 
świadczył, że posiada od monarchy paino- 
mocnictwo do nawiązania rokowań z koa- 
licyą w sprawia utworzenia nowego ga- 
hinatu. 

Przasilenia węgiarskia. 

Budapeszt. O,dzisiejszem; posiedzeniu ko- 
miłetu wykonawczego zjednoczonej lewicy 
wydano następujący komunikat: Wobec 
komitetu wykonawczego zjednoczonej opo- 
zycyi zjawił się dzisiaj prezydent trybuna- 
łu konsularnego w Konstantynopolu Ste- 
fan Kwasay i podal do wiadomości komi- 
tetu swe osobiste zapatrywanie o obecnym 
stanie przesilenia. P. Kwasay jak to sam 
oświadczył nie miał oficyalaej misyi per- 
traklowania z kierującym komitetem. Dla- 
lego komitet wykonawczy nie miał możno- 
ści na podstawie tego oświadczenia p. Kwa- 
saya powziąć jakiekolwiek uchwały. 

Budapeszt. Węgierskie biuro korespon- 


za-|peszteńskich donosi jeszcze ca następuje 


o konferencyi komiletu wykonawczegu o- 
pozycyi z p. Kvassayem: Na zapytanie, 
czy przybył na posiedzenie, jako desygno- 
wany prezydent ministrów, odpowiedział 
Kvassay, że ani pośrednio, ant bezpoźre- 
dnio mie otrzymał tej misyi, że chce się 
dapiero zoryentować, zanimby mógł objąć 
podobną misyę. 

Jeżeli sytuacya się nie zmieni, komitet 
nie odbędzie już posiedzenia przed świę- 
tami. 

Procesy imei Walawskiego 

Wiedań (telefonem). Przed naczelnikiem 
karnega sądu powiatowego dzielnicy jozef- 
stadzkiej, radeą sądu krajowego Heidlem 
rozpoczęła się dzisiaj rozpisana na trzy 
dni rozprawa w procesie o obrazę ozci, 
wyloczonym przez posła dra Jana Wale 
wskiego przemysłowcowi Bertoldowi bar. 
Popperawi i jego adwokatom dr Emilowi 
Frischauerowi 1 dr Tobiaszowi Aszkenaze- 
inu. Proces ten karny jak cała sprawa 
w kołach politycznych rozgłośna, wywodzi 
swój początek z cywiinego procesu, jaki 
swego czasu poseł Walewski rozpoczął w 
sądzie handlowym przeciw akcyjnemu Tow. 
przemysłu drzewnego Leopolda Poppera. 
Towarzystwo to zaskarżył swego czasu 
Walewski do sądu handlowego o zaplace- 
nie 163.000 koron za odstąpienie praw 
kontraktowych, dalej o zapłacenie 17,500 
kor, za oszezędzone, dzięki jego pośredni 
ctwu należytości skarbowe od kontraktu 
a wreszcie nadanie mu odpowiednio da- 
towanej posady członka rady nadzorczej 


towarzystwa, Skargę tę odrzuciły wszyst<| == 


kie instancye a nadto Walewski skazany 
został za pieniactwo na zapłacenie 1000 
koron odszkodowania Towarzystwu akcyj- 
nemu. Podczas tego cywilnego procesu 


wniósł dr Emil Frischauer imieniem Tow. 
akcyjnego odpowiedź na cywilną skargę i 
i odpowiedź jest przedmiotem pierwszej 
j skargi o obrazę czci zwró 
rzem obwinionym. Dzisiej 
szy akt oskarżenia przytacza szereg ustę- 
pów owej odpowiedzi na ska W uslę- 
pach lych przedstawionem jest, że Wale- 
wskiemnu nic się nie należało, że sprzedał 
Towarzystwu prawa, jakimi sam nie roz- 
porządzał, że jego postępowanie byli 
wprost nieprzyzwoitem, gdyż wbrew zdro 
wemu rozsądkowi, chciał prywatnń rozmo- 
wy wyzyskać jaka źródło pozytywnych 
uprawnień i praw majątkowych. że Wa- 
lewski dopuścił sią wymuszenia na Towa- 
rzystwie za pomocą rozmaitych gróżb, że 
pretensye jego do posady członka rady 
nadzorczej byly wprost mrzonką, że po- 
wód bynajmniej nie hył honorowym inte- 
resentem, (C. d. n.) 

Wiedeń. Przez całe przedpołudnie od 
czytywano różne akla, cyłowane w skar- 
dze dra Walewskiego i wyroki poprzednich 
procesów, 

Trzęsienia ziemi w Albanii. 

Skutari. (Tel.) Panika w mieście wra- 
sta, gdyż trzęsienia ziemi ponawiają się 
ciągle i są coraz silniejsze. Wielka kale- 
dra i kościół Franciszkanów są bliskie za- 
walenia. Wszystkie domy budowane na 
sposób europejski opróżniono z mieszkań- 
ców. + Ludność mieszkająca w namiotach 
cierpi głód. Szkodę wyrządzoną przez trzę- 
sienie ziemi oceniają na 50 milionów fran- 
ków. 

Skutari. (Tel.) Cesarz Franciszek Józef 
afiarowal dla ofiar trzęsienia ziemi w Sku- 
tari 26 000 franków. 

(Skutari jest stolicą północnej Albanii 
(Turcya) i leży nad jeziorem Skutari; na 
czele dyecezyi rzymsko-katoliekiej tego o- 
kręgu stoi biskup Polak, ks. Franciszek 


dencyjne na podstawie dzienników buda- Malczyński). 


Nymisya Delcassego. 

Paryż. (Doniesienie ajencyi Havasa). 
Przed końcem dzisiejszego posiedzenia ra- 
dy ministeryalnej minister spraw zagrani- 
cznych Deleasse wniósł dymisję. Prezy- 
dent ministrów Rouvier objął tymczasowe 
kierownictwo spraw zagranicznych. 


Po ustąpieniu Delcassego. 
Paryż (Aj. Havasa). Rouvier konferował 
z Jauresem, Ribotem i Bourgeois. 
Cała prasa omawia dymisyę Delcassego 
i zarzuca mu, że popałnił wiele błędów, 
które spowodowały klęskę dyplomatyczną 
Francyi w Marokku. — Kilka dzienników 
wymienia Bourgeois jako następcę Del- 
cassego. 


Berlin. Cesarz Wilhelm nadał katicle- 
rzawi hr. Bulowowi godność księcia. 


Z ostatniej chwili. 


Tragedya domowa. 


Dziś około godz. 7-ej rano w mieszka 
niu przy ulicy Długiej |. 81 słuchacz filo- 
zofii Maryan Buszyński zastrzelił swą ma- 
tkę a następnie sam siebie. 

Bliższe szczegóły tragedyi podamy w 
wydaniu wieczornem. 


Różne wiadomości. 


Pszczały w mleszkaniu. Miss Baden Po- 
wali, siostra głośnego w awoim czasie boha- 
tera z pod Mafekingn, jent wielką amatorka 
pezezól i. miodn. W mieszkaniu awojem 
trzyma ona pazczóły, jak inni trzymają ke- 
narki, lub koty, Kilka mli, specyalnej kon- 
atrukeyi, stoi w jej domn przy ścianach; — 
otwór ula odpowiada otworowi w ścianie, 
przez który pezezoły wylatują na dwór. — 
Jedna ze ścian wla jest szklanną i ma tylka 
pokrywę drewnianą, zamykaną na zawiasach, 
aby pszczuly mogły żyć w upokoju. Miss Po- 
well zapewnia, że krzątanie mig około pezezół 
jest o wiele przyjemniejsze i korzyatniejsze, 
a mniej zachoda wymaga, nauiżeli zajmowa- 
nie się ptakami w klatkach. W lecie pazcz 
ły żyją bez żadnej opieki; w zimie, mim 
Poweli daje im eo pewien czas pożywienie 
z miodu i cnkrn. Amatorstwo to opłaca mię 
sowicie. Misa Powell zepewnia, że nie przy- 
noszą jej corocznie przeciętnie po 60 fan- 
tów miodn każdy. Do wzmiauki powyższej, 
zamieszczonej w gazetach angielskich, doda- 
my od siebie, że nowością w pomyśle miaa 
Powell jest urządzenie „panieki* prywatnej 
w pokojach mieszkalnych; ula bowiem, jak 
wyżej opisany, znajdują się w każdem mu 
zeam  pizozelniczem wewnątrz budynków, 
a otworami na zewnątrz. Ciekawi mogą je 
obejrzeć także w Warszawie, w museum 
pszozelniczem przy ulicy Wiejskiej, g lzia 
pszezuly wewnątrz domu pracują w s% regu 
ulów najrozmaitszej konatrukcyi ze kulauami 
Bzklannemi. 

M 


Prasimy odnowié prenumeratę. 


Pranumarata „Nowin“ wynosi: 


W Krakowla miesięcznie . 1K40h 
Na nrowincyi r, 1K50h 
—— a 


K=** abonent „Nowin“ otrzymuje cenne premium 


Kiaan pół roku mady promamazłę x giy, otrzyma 
„po M Pak deig poeamariy, rusza benpininso 


powieść I. è, Walka z M kochnopii „Gdy Śpiący 
rake Glowna Tima | kask, 


t 


~ 


p 


swoich = Krakowie, którzy wę 7 tu4ają w fiowinach* 


« na rok 1905. 


W jakich cenach kupować można wszelkie powozy 
į j ak nowa jak i używana w składach z pojazdami 


ST. GYRANKIEWICZA 


w Krakowie przy ul, św, Jana |. 30, 
przy ul, Brackiej I. 9. przy ul. Szpitalnej I, 34 


naprzeciw teatru miejakinge. 


szal 


POWOZY WŻYWANA parokonna gruntownie odrestan- 
rowana w dobrym stanie od 175 2, i zwyż. 
Powoziki nowe jedno i parokonna lekkie od 258° 

j ał. i zwyt, 
Wózki pawg o jednem madzenio na cztery oaoby 
i na ronorach od HO zł. i zwyż. 

Wózki mowa na jednego konia na rasorach walwe- 
i»m wybite z latarniami o dwóch siedzeniach od 
160 2. i zwyt. 
|Wdzki ożywaRa jedno i parokonne gruntownie 
|| „lrestaorowane na reaorach i pasnak od TE i zwyk. 
arrant na listwach i wolaniowa od {00 i 2w). 
(u6z8r faatonawy używany samemu do powołenia 
Pou jednago i para gx w dobrym stanie ad 150 
L i awyt, 

Wolanty ouyli powemy edkryla wéywaneo parokau. a 
w dobrym manie ed [RQ st. i zwył. 
Landausry o oliwnych osiach okywana grantowni. 
sdroataurowana prawia jak mowa 1a azybami pól- 
| okrągłemi zwykłarmi jak w laadnulecia od 256 zł. 
i zwył. 
| raki ońmiaonabowa a ślikysk oninck z kaldachi- 

mem lub bez parokonne od 250 zł. i 1wyż. 
Sanla jedno i parokomne dżywana od 50 ał. i wył. 
JK MA smykaoh jaka sanie dla mabowityoh 
| i ukywsna o wybiciu bogatym s, frontem 
szklannym z siedzeniem wewnątyy na asiary osoby 
ed IB al | zwyż 
(Głki o oñwnyoh osiech z uprząłą de nich i ze 
i amykami jako nanie (20 zł. i zwyż. 
Zakupiony jaklbądć u rania pojasd odstawiam 
~, opłatnia de każdej stacyi na awój koszt. 
| Polecająa awe nkłedy wszystkim PP. kupującym 
|gdyt posiadam największy wybór pajardów — == 
| w Krakowie, a że w ubiegłym reku był bran 
kupającch i mała sią sprzedało, to też na tek 
| rok 1906 mmityłam sony i aprzedrją pa włamych 
E jach, a to 1 powodu braku kupujących 
| i miejąca w składach. 


St. Cyrankiewicz 


5d włańsisłeł okładu pewozów 
ków, ul św. Jana L 


TZEEEEREUW A EET FJEZONEEPSEHEĄ |) 
* | Z powodu zwinięcia handlu: 
j urządza całkowitą 


WYSPRZEDAŻ 
TOWARÓW 


Wilhelm Fenz 
Kraków, róg Szewskiej. 


Kalendarzyk mw% 
ssa Pamiątkowy 


Z EPOKI AGONII POLSKI 
I WALK TOCZONYCH O JEJ NIEPODLEGŁOŚĆ 


zu i czeljmy wspomnienia 


ZG! EE 


oe STY 
ne — to 
Elena, kie c gomina > ojasy. 


"HENNOLINA - 


barwi i nie od biond do najciemniejszych 
włosy siwe stopniowo Joni ajs! 82) i 


konserwuje i wzmacnia, — 


WISKIDA REMI, KRAKÓW, PLAC MARYAGKI. 


Perfumerye. Fabryczny skład grzebieni. 


B 


Tylko w Podgórzu 
7% 


Zajadną 
korongi 
wyżej ly 
godmo* 
vonabyć 

można 
jak jom 
wiado- 
Ms Mów 
szyny 


Singera 
do say- 
ciai haf- 
lu,meble 
blaszane wózki dziecmne, dywa- 
ny, portyery, chodniki, kocyki, 
kołdry, kapy na łóżka, oraz lu- 
stra, zegary, obrazy i t p. 
We wielkim wyborze 1 ceny zna- 


cznie zniżone. 
ARNOLD FALLEK 
NEJ w Podgórzu 


| Rynek gl. 1 10. I. piętro 
Zlecenia ż prowincyi uskutecznia 
się tylko za golówkę. 


EN 
Poszukuję folwarczku 
o obszarze najwyżej do 150 
mórg, (pożądany kawałek 
lasu 1 łąki) w cenie 40—50 
tysięcy złr. Warunki: Bijska 
Krakowa i kamunikacya ko- 
lejawa. Zgł. „informator“ 
Kraków Szpitalna 34. 
TE 4. gó TEE || 
Potrzebuje kilku uczni ślu- 
sarnia Braci Pogarzelskich 
Kraków, Blich 14. 

397 1% 


Kupujcie u swoich w Krakowie. którzy 


alę ogłaszają w „Nowinach“. 


Na czerwiec! 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie 6, mica św. Jana (Hotel Saski) 
poleca 
Czosnowska. M. hr. — Czytaniu i rozmyślania na cześć 
serca Pana Jezusa Kor. 1. 
Lefebore A, ks. — Miesiąc czerwiec składający Bię 
z trzech nowen i 30 dniowego nabożeństwa o życiu 
wawnętrznem Uhiystusa Kor. 2:60 
Prokop O: kapucyn. — Miesiąc Najśw, Serca Jezu- 
sowego, oprawiona w płótno ang, z futerałem K, 2. 
Jestto jedyne naboż. do N, Serea Jezusowego wiel- 
kim drukiem a więc nadające się dla osób starsz, 
Na porto od każdej książki należy dołączyć 45 hal. 
od dwóch lub trzeci 329 


Kantor wymiany += 


«m, Braci Eibenschutz 
w Krakowie, Rynek gł. 5. róg ul. Siennej 
kupuje i sprzedaje pod najkorzustniejszymi warun- 
kami papiery wartościowe, losy i monety. 


Gazota Losowań 
„Merkur ve e 
Dokładne wy azy ciągnień popularny dział bandlowy. 
Pranumerata Qałaroozna A kor. 60 bl. półroczna 1 kor, BO 
hal, — Bezpłatne dodalki: Racznik finansowy i Kalenda- 
mayk bankowy. — Adres: Adminisiracya „Markuregoć 
w Krakowie, Rynekżgłówny I: 5. 


Otwarte I Czerwca 1905 r. 
Zakład kąpielawy wód siarczanych i Sanatoryum 


„SWOSZOWICE“ pod Krakowem 


Wśród parku stuletniego i lasu szpilkowego, 
klm, od Krakowa. 

Kąpiele siarozana | mułowe, tusze | kąpiele elektrycz 
komorowe, inhałacye, gahinel lekarza zdrojowego z po 
przyrządami do oloktrolorapii i olektromajsżu 
domów w zimin i w Jocie 

Znane w Polso 
wyżezają sw: 
niezna i 
(np. ischia 
porażeń choróh skóry i kości 
rtęcią i ołowiem ild. W od 


czlaro* 
powymi 
Wysyłka mułu da 

308 


wieku Swoszowickie wody slarczane 
i skulecznością wne tego rad'aju wody 
Q do leczenia dny (podagry), nerwobółów 
niowego i sławowego), kiły, 
horóh nerwowych, zatrucia 
onem Nanatoryam z cenizaluje 


ogrzewanami łazienkami, miunzkaniami, korytyrzami i ogrodem ximo 
wym, zaslosowano ulepszoną metodę Czerniekiego, aby woda nie 
waciła skulasznych składników. 


Muzyka Zakładowa. — Restanracya, poczta, telegraf, 
stacya kolei w miejscu, — Połączenie kolcją i omni- 
busami z Krakowem 18 razy dziennie, 

Lekarz zdrojowy : Zarząd Zakładu: 


Dr. Zamietowki. Dr. Włyński, 


Najwększy skład 


Peleryn Zakopiańskich 


od deszczn—ciemnych i białych 


289 poleca 


po bardzo niskich cenach 


Bazar Krajowy w Krakowie 
Rynek główny, róg ul. Brackiej 


wprost odwachu. 


NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGZEGOWY JANA WOLNEGO 
Główny skład i fabryka trumien przy ul. ów. Tomasza L. 4, 
(tuż przy placu ZE) Telefon Nr. 381. Filia uloa 
Kopernika L 6. — Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich 
slanów, załalwia sam wszystkie formalności. uchylając po- 
aoslałej rodzinie wszelkich trudów. Również podejmuja zię 
przewozu zwłok da wszystkich krajów Europy. 

Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 
Posiada własne KATAKUMBY, odstępuje, miejaca poje- 
dyncze na wieczne czasy, lub przyjmuje zwłoki da tymcza- 
ag przechawania 2a miernym czynszem miesięcznym. 

BA. Nieklórzy z przedsiębiorców krakowskich ogła- 
szają się, iż mają własny wyrób rumien, co jest niezgodna 
a prawdą, gdyż żaden 2 nich nie ma fachowego wykształ- 
cania, a iem samem i trumien mu wyrabiać nie wolno, a 
tylka ja, jako majsier alolarski, RP ta mam i nici 
tromny_wytabian 


Wydawea: Lucyna Szczepańska. 


Anast. FRONCZ. Kraków, Floryańska 17. 


Kedaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański. 


Mam zaszczyt zawiadomić Sz.' P.* iż z dnie 
18 maja przeniosłem 


Pierwszy Galic. Zoologiczny Zakł 


pod Jr. 31 naul. Stawkowską obok plai i 
316 w Krakowie. 
Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy í 
polecam się nadal Sz. Publiczności 
Z poważaniem Kazimierz Walter 
BACZNOŚĆ! Ponieważ dawny mój lokal Wa 
jąła inna firma, na taki sam inter 
zwracam przeto uwagę iż mój zakład znajduje si 
tylka pod Nr 31. na ul. Sławkowskiej obok pla 
w Krakowie, 


M I Perkale, Batysty, Płótna Szyrtyngi, 
aterye wełniane lisnę stołową, Rieliznę męską I dam! 


4 
własnego wyrobu, Flanele, Barchany, Płócienka, Zefiry, Kretony,, Bluzki 
1 Halki gotowe, Koce, Kapy. OChodniki, Wyprawy Ślubne poleca ê? 


Tani Sklep Chrześciański „Pod Kościuszką” 


86 w Krakowie, ul. Mikołajska L. I. 
Zlecenia zamiojso. wysyła aig odwrotną poczią, — w niodziala i święta sklep zamkniąty, — Ceny niskla stałe, 


Słówko o nowym wynalazku - 
ważnym dla palących papierosy 1 


aktycznem wydało już niejadnokrolnie zdumiewające rezul- í 


owanie wiedzy w życia 
ilo wiele pożylku Opółowi 
nygiena ńwięci prawie na każdym kroku tryumfy, zrozumintem więc jesl, ża i fabrykaoya 
tutek cygaretowych czyni potapy w tym kierunku, lecz nia wsządzie i nie zawsze z dadatnim 
razultslem, 

Moje wieloletnie próby, upodstawione nauka i fnchowem doświadczeniem, uwiańczona zoslały 
oslatniemi czasy zdumlewającym skuikiam Udało mi się bowiem dojść dragą hadań cherlaznych 4 
preperalu znanego już dzis prawie dzie który nosi nazwą : 


SALVESOLE, 


Jestlo, wata chemiczna, mająca tak wielce pożądaną dla palących papierasy własność, #i 
aby mnie nie posądzona o cze 4 przechwałkę — biorę sobie za zaszczyl powołać się ua następujące, $ 
olrzymane w ostatnieh czasach + 


UZNANIE: 
WP. Mr. farm. W. Bełdowski w Krakowie. 

Z urżyjemnością donoszę WPanu, że od czasu, jak używam Pańskiej 
waty „Salvesolć, w szklanych cygarniczkach nie doznaję przykrych objawów, 
które mi dokuczały! skutkiem palenia tytoniu. — Wobec tego uprassam o nade- 
stanie mi za pobraniem pocztowem kilo waty „Salvesol'. 


Z w, P Dr, Antoni Mars. 
Lwów, dnia 2-go maja 1903 r. 


Zwracając uwagą P. T, Ogółu na powy 
wielce poważnej i kompvientnej zaszczycony 
zdrowia P, T. palących papierony 1 tytoń wogó! 

Do waty „SALVIÓSOL* mają przyjemne i znakomile zastosowanie cygarniezki szklane, bo 
w nicl osadza się cała ilość nikotyny, a dym jest nader łagodny i chłodny. 


Mr. tarm. Wł. Bełdowski. 


uznane, jakiem za wynalazek mój ze strony tak 
łem, czynię ta głównie i jedynie w intaresia 


n Fabryka „Noris“ Wł. Bełdowskiego w Krakowie g 
leca 

1000 sztuk tutek „Noris“ ze Solyasalem e NATE No wc [Ti 280 

—'| I 


i pakiecik waty Saves . . . . . . . ., . . IR. © R 


NAJNOWSZE 
ASKI msa 


KRAWATY, RĘKAWICZKI, 


kołnierze, woalki, pończochy damskie, dla 


dzieci oraz skarpetki 
poleca w wielkim wyhorze najłaniej 


Drukiem Jozefa Figchera w Krakowie. 


